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KURYER L I T E W S K I
w W IL N IE  w s o b o t e ; D N IA

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E  
m i r o .  orna 2 p<*źó; u-mkn.

Tloia i 7 p* m ‘. um arł tu  JW . R a t o i  
ni)* Kawaler orderu s. Anny,  s-giey kia

N ieczn jnv ,  L b y  skarbówey gu b ern u  wi- 
ebskiey C z ło n e k , w 65 roku  życia. D nia  na- 
I^Pnego zwłoki jego  w obecności JA  Gu- 
^ fna tu ra  Cywilnego. W ładz i Urzędników  cy- 
K‘̂ ych oraz. Rady mieskiey, M agis tra tu  i Ce- 
CW ,  do kościoła G reko - Rossyyskiego p rze -  
i ^ i o n e .  dnia zaś z ? po nabożeństwie 1 o b rzę -  
"*cl> r e l ig i jn y c h ,  ze zw yczaynem oddaniem 

stopniowi je g o .  p o g rz e b a n e  zostały.
W Ubogim zrodzony  s tan ie ,  sarnę ty  .ko 

M >ista majac sobie od rodziców  w spadku 
^ ta w ió n ą  w o lność ,  powodowany slacbetnem 
K ie i e m  służenia M onarsze i O yczyźnie , p o 

l l  ^ 'ęcił  ciebie stanowi żo łn ie rsk iem u. . w ro -  
1 7 7 1  , zaciągnął się do pieszego półku wtei-

^ 'urM ego  w  s t o p n i u  pros tego  żołnierza. P o 
ło w io n y  środków nabycia nauk i ukszta łco- 

t e o  światła-> zdrow ym  rozsądkiem  . r o z t r o -  
spełnianiem powHrzonyeij; „sobie frnzka- 

’K .  i scisłem W sobie p rzestrzegan iem  u bo -  
N zków  s ta n u ,  jedynie się za lecając , w k ro t-  
C* ściągnął na siebie oko sprawiedliwych do-  
Vódzców ; w miesiąc o trz y m a ł s topień podo ti-  
^ r a ,  a w ro k  na oficera wyniesiony; p rze -  
t(l«»dzac p o te m  stopnie służby, w roku  J7 9 5  
lt,,tał P o d p ó ł k o w nikiem i by ł A dju tan tem  p rzy  
!° Xiażęciu 3mci M arszałku R o n in ie .  W ca- 
7m tym  okresie życia swojego 1 służby, w u- 
‘̂ w icznych zostaw ał wyprawach w o jennych ; 

alebnie się o d z n a c z y ł  podczas zdobycia s z tu r -  
tw ie rd z  l in o ry to w a  R e tińeru , K i g u . 

* bitwach pod wsią 0*tropoUm  , pod  miasta- 
^  0 i t r  o nie m  , Dubienkam i , &c. • P rzeszed ł 
K i m  do^cywilneV służby M ianowany C z ło n 
em Izby skarbow ey wilemkiey. w roku 1798. 

S4 tym że urzędzie  ciągle do śmierci zostawał. 
**adka c n o t a ,  g run tow ny  c h a r a k te r ,  n iczem  
S k a ż o n e  urzędow anie, w zorow a bez in teres-  
K n o s ć  . zadziwiająca spokoynosć w znosze- 
11,11 u b ó z tw a ,  stawmy w nim bez podobien- 
nvva ’ o b r a z ,  i ńaypięknieyszą zosta ły  pamią- 
tlt£ł chwalebnie spędzonego życia.

U nia 30 przeszłego m iesiąca , w eszły t u  
^**kia z o w ik i  ‘ k r z e m i e ń c z u i k i , należące do 
S y  dywizyi pieszey k>rpusu 3W Jenera ła  

r - W i t t g e m t e i n a . k tó re  pow racają zza g ra- 
^icy » udaja sif do Derptu.

H rab ia  Aprak>in  R o tm is trz  z  po łku  
^ a l e r g a r d o  w .  wyjechał do P etersburga . m

PA Ź D Z IE R N IK A  V S. 1815 ROKU.

h .  *?  p rzeb ieg ł gouiec M a * w ir jrw , i  P f te r t-  
* B yrga  do mieysca poby tu  Cesarza Jegom ości.

,, Kurs WiłefokinaWs ifgtićtif: Rubel s r .b rn v  4
„r_ r. k. 4 4 ; dukat 131-. iŚ  l'. ; im F*ryal 43 r. k. 4 0 .

Podług gaze ty  Sr.nti l iey  • Ukazem d. 19 
sierpnia, Jego Cesarska M ość , na prze łożen ie  
Rządzącego Senatu r o z k a z a ć  r a c z y ł ,  kan
dydatów . p rzez  Szlachtę gubernii m o h le w -  
s U r y . obranych na P rezyden tów  G łównego są
d u ,  do i g °  departam entu , Szambtdana Mi/icie-  
w i e ż o ; a do drugiego departam entu  by łego  
marszałka powiatu bielickiego, W ouw cza  b ia -  
r w i e d u g o , wprowadzić do sprawowania ty c h  
urzędów

Ukazem teyze  da tty .  Jego Cesarska M o  ć, 
na zaświadczenie mieyscowey zw ierzchności , o 
szczególnieyszey gorliwości -v obowiązkach s łu
żby. Chorążego pow iatu dyneburskiego, H rab ię  - 
go Mo/i/n. tndziez obywatela gubernii w i t tb s r ie y  
i ku r  land: te e y . Hrabiego von d e r  M o h /a . 
z k tó rych  pierw szy należycie i spiesznie w y 
pełnił wszystkie żądania w oysk , prącujacyeh 
około ro b o t  "fortyfikacyjnych w D yneburgu  ; 
drugi w roku 18 1* dawał pomoc i ins trukcyą  
dla pracujących około fortyfikacyy w D yiu b u r-  
g u  , w staw ianiu  mostow i p rzepraw  dla w oy-  
ska r o i  ly ysk iegn  p rz e z  rzekę  U zw ir ię , w p o -  
śeignieniu m aroderow  , tudz ież  , w d o s ta rc z e 
niu dla woyska p o trze b  różnych  , żywności i 
podw ód . ł a s k a w i e  r o z k a z a ć  r a c z y ł ,  
stosownie do postanowienia K om ite tu  M ini
s trów , dnia 17 lipca, mianować pierwszego Radcą 
ty tu la rnym , a drugiego zasczycić rangą 14 klassy.

Podług g a z e ty , Poczta Północna : D nia a 
w rześn ia ,  p rzyby ł do Nowogrodu  - Siewier
skiego  JW . K anclerz Państwa, H rabia  Rum ian-  
cow. Dnia następnego z  rana odwiedził ta m e 
czny  klasztor j p  t fo r i e w ie r s k i . ze swojćy da-  
wności sławny. Był także w gim nazyum, p o 
tem  zwiedzał okolice teg o  m ieysca , i tegoż  
dnia wyjechał do W is z e h k i , w ioska, w k tó -  
r e y  ś. p. znam ienity  je g o  rodzic  przem ie^zki- 
wał.

Gazeta ryzka , Z u sch a u er , zawiera z War- 
s z a w y , p od  *3 września : ,. O trzy m an o  t u ,  
podobno przesadzone  , wiadomości o uzbra ja
niu się Turków .  Pod ług  tych  w iadom ości, 
woysko , k tó rem u  W . . W e z y r  ku granicy Ddź 
ro z k a z a ł , wynosi do  z o o , 0 0 0  ludzi. Z a b u rz e 
nia w Serwii  mają bydź  ty lko  p o zo rem  do t e 
go uzbrojenia. Cokolw iek b ą d ź :  A u s trye t ,
z  pow odu tego  uzbro jen ia  się . osądziła za 
rz e c z  p o t r z e b n ą ,  użyć środkow  os trożnośc i 
na wschodnich swoich granicach. «*



WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
F  h a n c y a

W  gazecie berlińskiey czytamy, z "Paryża 
pod 18 w r z e ś n ia : ,  Dnia ió g o  był u Króla 
naszego z odwiedzinami N. Cesarz R osryyski, 
a d. i 7 g °  W. Xiążę K onstan ty . ■ '■ D.
N. Król Pruski i obadway W W. Xiążęta Ros- 
syyscy , M ikotay i Michał, odwiedzili Xiężnę 
A n g m le m e  , która  ju t ro  do Rnm boiulltt wy- 
jedzie. —  Jenera ł  Clarke i Marszałek Perptgnon
są t u  spodziewani.

Liczbę woysk rossyyskich pod Vertus wy- 
noscą od 120,000 do 170,000 ludzi. Cesarz 
aam 'dowodzi ł  wszystkiemi obrotami woysko- 
wemi. Przeciąganie woysk , któreby , uważa
jąc l i c z b ę , zwyczaynie 14 godzin czasu po 
trzebowało  , uskuteczniało się z tak nadzwy- 
czaynym pośpiechem i porządkiem, iż nad 5 
godzin nie trwało .  Nazajutrz odprawiło się 
yj *2 mieyscach uroczyste , obrządkiem Greko- 
Rossyyskim , nabożeństwo , na ktorem się Ce
sarz" Jmć z Monarchami sprzymierzonymi, 
Xiążętami,  z głównym sztabem swoim i o r 
szakiem znaydował. . Xiażę Konstanty, nie 
mógł dosc wcześnie przybydź. Ma nastąpić 
liczne rozdawanie orderow. Z francuzkich 
Xiążąt i Jenerałów żaden się nie znaydował. 
Ze  s trony pruskiey między innymi widziano 
Jenerała Hrabiego Tauenzien.

Rozumieją , że dowódzwtonad 150,000 lu 
dzi woysk sprzymierzonych, które  we Francyi 
zostaną, mieć będą Jenerałowie,  rossyyski, (Fo- 
rońcow, austryacki, Frimont, pruski, Tan en zim . 
Kray między Paryżem  i Orleanem  zupełnie jest  
uwolniony od woysk sprzymierzonych. W sa
mem tylko O) lennie s toi załoga bawarska,—  
Woyska pruskie , znayduiące się te raz  we 
F rancyi , do zzo.ooo ludzi wynoszą.

Marszałek N e y , zaraz po przybyciu do 
P a ry ża , długą miał z małżonką swoją rozmo
w ę ,  w k tó rey  miał oświadczyć, że przygoto
wany jes t  na wypadki losu ; że działał podług 
przekonania swego ; że niechce , i /by  się za 
nim wstawiano, zwłaszcza,  ż** to  byłoby bez 
skutku, i że polega na rozpoznaniu sądowem.,,

Daley czytamy w teyże gazecie , z t'nry- 
za  , pod 20 września:  „  D 15 t. m. , miano
wał Król Xięcia Feftre (_ Jenerał  C laris') gu
bernatorem ptey dywizyi woyskuwey (  L  ngw e- 
d o c y a , główne miasto M on'peller  ) . —  W y
rokiem królewskim , przeznaczona została nowa 
organizacya gwardyyskiey ar tylłeryi  pieszey i 
Łonney. Pierwsza składa się z 47Ó, a druga z 313 
ludzi;  pociąg artyleryczny gwardyi z 408 lu 
dzi i 600 koni ;  liczba dział ( w czasie poko
j e  ) ze 24 armat i 12 haubic. '—  Wyrok k r ó 
lewski , z d. 18 t. m. , przywraca znowu głó
wny trybunał ( Cour Royale  Jpa ryzk i  . i mia
nuje pierwszym jego prezydentem P. Seguier, 
para Francyi. Podobneż trybunały mają bydź 
ustanowione w znacznieyszych miastach fran
cuzkich.— Wczora przyymował Król deputa- 
cye kollegijow obierczych , ze . ^ d e p a r ta m en 
tów. —  Przewiduią wielkie zaburzenia w Bre
ta n i i , gdzie rozjątrzone partye wzajemnie p rze 
ciw sobie miotają p rzegrózk i ; między wie
śniakami, a mieszczanami równaż zachodzi nie 

nawiść , jak między arystokrotami i Pa trykar,
mi. Dowódzcóm pruskim uprzykrzała się ^  
gami ,  przez które,  partye chciałyby
broń obcą na przeciwników swoich. . ^ 1  
na udanie przez  rojalistow , iż są b u r z y c ^ ^  
spokoyności, uwięziono; ale po rozp' ł 
rzeczy,  jako ludzie, których j-dynśm przew n 
niem było , że do rewolucyi należeli . & 
maiąc to  bydź rzeczą godną uczciwie  ̂
ślącego człowieka,  przez władze prus xe 
wolnieni z o s t a l i , -  Właściciele dóbr w 
m andyi chwalą jednomyślnie postępowanie » ^ 
iących tam Prussakow. Nie ta ją,  że un 
goście nieco kosztuią ; ale chwalą nade^s 
stko porządek,  z jakim się rekwizycie o*
wają- - . ■ -etfl1Gazety nasze zawierają następuiące, p
chwały,  dla Jenerała Barbanegre świadec^
o którego rzetelności  nic ni* powiemy: .*
Jenerał Barbanegre  z załogą z Huuingi
chodzi ł , z zadziwieniem liczono tylko 5°
dzi. Rozumiano, że reszta  woyska,  Jg/
wszy b r o ń , znowu do miasta powróciła. ^
dnakże była to  cała załoga. J e n e r a ł ,
wnie do rozkazu Królewskiego , dawnie)
gwardye narodowe rozpuścił. Arcy X ia z§ .y
tak był wzruszony tą  okolicznością , 1 ,
mocno zadziwiony męztwem tey  w alee*
garstki ludzi,  k tó ra  całe to  oblężenie ^
trzymała ,  że uściskał Jenerała Barbaneg
w naypochlebnieyszych dla niego wyraz
szacunek swóy okazał. Jenerał  przybył ^  
t rudności do Paryża. Fałszem jest, iz go \ 
winić miano, o utaienie zapasów w oj
nyCh. ” __ Następującego poniedziałku otv» I
Król mową z t ronu  posiedzenia obu Izb- ^  

Utrzymują za rzecz pewną , że Ca>
C mieysce pobytu jego nie jest  w i a d o m e ) ^  
dał drugie pisemko (  memoire )  , które  w K°- ^ 

‘wydrukowano , a k tórego zamiarem ma by ^ 
wskazanie środkowy do uwolnienia Francy1
od woysk obcych.

Minister policyi zakazał we wszyst* 
departamentach wprowadzania gazet angielski
Rozkaz ten jednak nie został jeszcze roz 
gniony do P aryża . —  M ów ią ,  ze między 
nistrem woyny i Xiążęciem Schw arz#*  
gicm  nastała konwencya, mocą ktorey,  tw 
dze A h a c y i  , k tórych załogi rozwiązane 
s ta ły ,  woyskami austryackiemi osadzone 

Zawsze tu  jeszcze okryte  bywają rOg> 
buntowniczemi i niedorzecznemi afiszami. ‘ 
dnym z tych afiszów, czytano przed ki lka/
mi:  „ My Ludwik. X V I I I ,  z ta ski 9oo,ooO 
dzoziem rkich b a g n e tó w . Król F rancyi 1
w a rry  &c. „ , ^

P. S. Przed otwarciem obu Izb oapi ^
się wprzódy, w kościele metropolitalnym, 11 j,
u roczysta ,  na k tó rey  się N. Król Jmć, a^ ,
liia królewska , parowie i deputowani z11*'). ;ć
wać będą. — N- Cesarz Alexander  ma / P u ^
Paryż d. 2 3 g o , a Cesarz austryacki
t  m, ^  Xiązęta pruscy wyjadą z Pary* j
24 t. m — S e rż a n t ,  k tó ry  w Strasb  ^
grał rolę Jenerała naczelnie dowodzącego,!^ 
aresztowany. -  Kommissarze , przeznaczeń
wyspę ś. Ueleny* udadzą się do A ng lii, gdzie
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^  na okręt ,  —n Naynov/sza jest  wiadomością. 
jj6 codziennie spodziewaią się usunienia od o- 
0,viązkow X i ę e i a Qtrante (  louche  )

Kor res fo n d  tu t  hamburrki  zawiera między 
,,lf>nni z Paryża ,  pod 3*8 września : „  Woy- 

0 Irancuzkie, p r a w i e  z równąż organizuje 
S|? znowu prędkością,  z jaką rozwiązane zo- 
*taf0. — w  P aryżu ,  zabierają na statki mnó-  
Stw° dział i lawetow , które  , podług zawar- 
ych układów , sprzymierzonym odstąpione 

Ostały.— Dej artament la Manche musi dosta- 
'v'ć > do dnia 15 t. m. , 400 koni dla woysk 
SPrzytnierzonych, —// W departamencie Ai.me 
^ararjo w tych czasiech znowu 13 podże- 
t e ł o * .  Wielu z nich przebrani po żeb racku , 
ctlodzili p0 dom ach ,  dla rozgłaszania wiado 
Il,'jsci , do k tórych  rozsiewania najęci byli.

Woyska hiszpańskie wyszły zupełnie zn a -  
*2ego te ry to ryum  : otrzymuią jednak ciągłe 
Osiłki w ludziach , ar ty leryi  i amunicyi. Dwor 
W<tdryc U, przewidując w mądrości swojey, źe 
C iv i l e  X V I I I , w okolicznościach $ zachodzą* 
cy.ch teraz  we Francy i* niebezpieczeństwem 
ł o ż o n y  bydź może , gotow jest  zawsze dadź 
ł! u niezwłoczną pomoc. —  Po wyjeździe Mo- 
archow z Paryża,  zabawią tu jeszcze przez 

^ ja k i  czas ich ministrowie.  —» Marszałek Peri- 
®n°n i Jenerał  Barbanegre  przybyli  do Pa- 
Via. —„ Mundury piechoty francuzkiey mają 
Mź znowu barwy białey , jak były przed r e .  

'Mucyą. —// C*ibwiek udaiący siebie za Bona- 
W*te po , który  się we Francy i patudniowey  
. ^ z a ł , nazywa się Felix. Ma la t  4 5 ,  rodem 
r st z Piemontu, i rozwiódł się był z żoną swo- 
^  W zros t ,  postać i głos jego , mają coś podo- 

^ g o  z udawanym przez niego oryginałem, 
przybył do mieysca , gdzie go wkrótce 

fotem aresztowano , m ó w i ł ; ,, że jest  Bona- 
^ rti /n i , że 4 jenerałów wkró tce  przybędzie,  
* którymi on stanie na czele 4ch korpusow 
^ y s k a , dla otoczenia i uderzenia na sprzy
k r z o n y c h  we FianCyi. “  Poznano w k ró tc e ,  
^  to półgłówek. M er  kazał go aresztować . 
. Pl'az siedzi w więzieniu w Vienne , w depar- 

^encie J jere.
Nsnf'v d. is  wrz^śnis.

1 Dnia wcz^rayszego obchodzono ty  z wiel- 
p Uroczystością rocznicę imienin N Cesarza 
tr*ci Rossyyskiego. P. Alopeus powrócił  na tę 

^ c z y s t o ś ć  z Paryża. Szanowny ten  mini- 
tet , przez łagodne i mądre sprawowanie ad- 

^jUistracyi kra jowcy,  pozyskał dla siebie nay- 
. poważenie i wdzięczność u wszystkich

‘eszkańeow tuteyszych i całego departamentu.
A  n  g  i a .

Gazeta Korrespmldenta hamburskiego  za- 
z Londynu  . pod d. 1 8  września ; ,, Od 

5vvhych czasów nie pamiętają w A nglii  tak cią- 
^ 7  suszy, jak teraz.  W wielu okolicach p o 
p y c h a ł y  studnie , a wieśniacy zmuszeni są 
J ^ to k r o ć  jeździć o 3 lub 4 uiile angielskie 
Q ^odę  dla bydła-

ó .  Kząd nasz odmówił wielu osobom, które 
ty ^  pozwolenia na wywoź do Francyi mate- 

okrętowych i innych potrzeb  marynar-

Przez  rapporta  do Króla ,  ktorć  Fouche

WT
stara się potajemnie rozśrzerzać  i ubocznemł 
drogami na jaw wydawać, chce on , podług 
gazet naszych , zjednać sobie wpływ i okazać 
konieczność obecności jego w ministeryum.

W Indy ach wschodnich, propozyeya ro -  
zeytnu z Napaulczykami żadnego nie miała 
skutku. Woyna skutecznie, z podwojoną usil- 
nośeią, trwa ciągle. Lord  M nra  uzbroił  tak
że różne korpusy, dla zawojowania innych Xią- 
ś ą t  indyyskich.

Podług gazety naszey nadworney, z dnia 
y t  m . , złozone zostały przez  Xięcia Wellin
gtona  znaki wielkiego krzyża kawalerskiego, 
orderu  łaziennego, Marszałkom polnym Xięęiu 
Schwarz, nberg  i Xięciu Bliicherowi, Hrab ie
mu Barclay de Tolly, Xięciu Wrede, o ra z K ró -  
lewicowi Wirtemberskiemu.

Z powodu zaszłych trudności w oznacze
niu granic górney Kanady, wysłano gońca sta
nu , z oddzielnemi imti-ukcyami, do Ameryki..

Fouche w drugim do Króla raporcie, k tó 
ry  krąży pod jego imieniem, wyraził ,  że tyb- 
ko 10 depar tamentów w całey Francyi  Królo
wi sprzyja. Król wymawiał mu to  publicznie 
na Radzie s tanu , i od tego czasu uważają od
dalenie Fuchkgo  za rzecz pewną.

W Paryżu  zniknął jeneralny kassyer poczt 
z summą 1, z o 0,000 ir.

W  Paryżu wyszło p ismo, pod t y t u ł e m : 
0  Rewolucyonistach i terażnieyszem Ministe
ryum .  W dzień po jego wyyściu skonfiskowa
ne zostało przez ajentów Fouche go. A u to 
rem tego pisma, które  z upodobaniem jest  czy
tane , mianują P. St. Victor . dawnieyszego wy
dawcę gazety Journal de l’ Empire.

Daley czytamy w teyże gazecie z L ondy
nu pod 13 września:  „ Gazety nasze zawie
rają względem Murata  następujące oświadcze
nie :

„ Cesarz Austryacki zezwala na wolne 
przebywanie w państwach swoich Królowi J o 
ach im ow i,  a to  pod następującemi warunka
mi : Art .  x. ) Król przybierze ty tu ł  prywa- 
tney tylko osoby. Gdy Królowa przyjęła 
imie Hrabini Lipanol  rozumie się w ięc ,  że 
N. Panu stosowny ty tu ł  przyjąć wypadnie, 
z ) Wolno Królowi obrać na pobyt swóy 
miasto,  jakie w Czechach, Morawii, albo g ó r 
ney A u i try i .  Jezliby Król Jmć pizenosił  
mieszkanie wieyskie nad mieskie, Cesarzprze-  
ciwić się temu nie będzie. 3 )  Kroi da słowo 
swoje w obecności J. C. M c i , że bez formal
nego zezwolenia Cesarskiego, państw austryac- 
kich nieopuści; z e ,  jako znakomiitS prywatna 
osoba,  żyć będzie . i że się chce poddać pra 
wom państwa austryackiego : .

Dla wagi tego i stosownie do zwyczaju,  
niźey wyrażony na rozkaz Cesarza podpisał 
ninieysze oświadczenie. Dan w Paryżu, a. s  
września 1815- Xiążę Metternich. „

Xiąźę W ellington  naznaczył wielką nagro
dę , w Paryżu ,  dla t e g o .  k toby mu wymieni* 
francuzkiego oficera, k tó ry  d. 3 t. m. Irland
czyka M’ Kaen, wieczorem na spacerze, zamor
dował. ___ Utrzymują ,  że Hiszpania obiedwię
Florydy  dla W. Brytanii odstąpiła. -// 2  Fa-



446

ry za  p r z y t y ł  t u  s łużący L o r d a  Castlereagh 
z  depeszami od niego i od Xięcia Wellingto
na. L o r d  Castlereagh z powodu szwanku p rzez  
uderzenie  konia » jeszcze z mieszkania swego 
nie wychodzi.  — O ó i  ok rę tach  i lo ty  jamaickiey 
niema jejszcze żadney wiadomości. Gazety 
nasze p iszą ,  że sprzymierzen i  sądzą za n i e 
p r z y z w o i t ą ,  iżby t r a k t a t  p ’ koju podpisywany 
b y ł  o s ta teczn ie  z teraźn ieyszemi  Ministrami 
francuzkiemi .  Tym czasem  Fuuche ciągle z o 
staje n i  mieyscu swojem : p rze łożono  bo -

‘iviehv K r ó lo w i . , '■ ze. * oddalenie t ego  ministra 
b y łoby  -hasłem do wielkiego wy buc-hnienia 
i  wstrząśnienia.  -—■ Adjniral icya wysłała kilka 
©krę tów z P lym outh ,  p rzec ie  ko rozpędzonym 
o k r ę t o m  f lo ty  j a m  iick iey , dla udzielenia im 
iżywtiósci i dalszey p o m o c y . —/• Podług pewnych 
w iadom ośc i ,  główne warunki pokoju z Fran 
cya  , k tó r e  obu Izbom podane będą , już są 
ułożone , i zawarcie j pg (> nastąpić może , j e 
żel i się nowe t rudnośc i  nie zdarzą.

Gazeta berlińska pi-ze z Londynu, pod  
15 września? ,, Ostatnie 1 sty z Paryża dono- 
tzą ,  że pokoy między sprzymierzonymi,  a Fran- 
tyq  rzeczywiście z a * a?ty , i już ze strony «n. 
gielskiey ratyfikowany został .  Z a  wstawieniem 
aię jed  m go z wielkich m<>i arstw , uznano , sto- 
aownie do życzenia Ludwika XVIII, całość Fran~ 
tu i ,  za co F rancuz i  wielką kontrybucyą z a p o 
c ą . ’ Część ,  którą otrzymuje W . Brytaniią, wy
nosi q milionów funt. st. . Sprzymierzeni  t r z y 
mać będą wiele twierdz t ran  uakich , póki nie 
n as tąp i  zupełne uskutecznienie tego wynagro
dzenia pi-niężnego.  Niezwłocznie mają oni 
osadzić Strasburg , Metz, Lille i Besanęon tcc. 
L iczb a  woysk sprzymierzonych ,  które do zu
pe łnego  wypłacenia kontrybucj i  we Francyi zo
s tawać  b ę d ą ,  wynosi 150,000 ludzi,  a mia
nowicie 50,000 Austryakow , 50,000 Prusaków, 
15,000 Anglików , 15,000 Rossyan , * reszta
składać się I gdzie e Bawarczykow , Wirtem- 
berczykow &r.  Woyska te  o p ła ra n e ,  u t rzym y
wane i o d z i e w a n e  będą kosztem Rządu fran- 
cuzkiego. W twierdzach,  gwardva narodowa 
razem  z woyskami sprzymierzonemi służbę 
łogi  odbywać  b ę d z i e . — T r a k t a t  zawiera tak
że  wiele artyku łów szczególnych , ktore^ dążą 
do u t rzvmania  powszechnego pokoju Europy. 
Do d. 1 październ ika w) y d ą  z Francyi te  woy
ska sp r7yraierzone,  które nie są przeznaczone  tra  
k ta tem  d<> zaymowania twierdz. W ministery- 

- um frąncuzk em mają zayść odpr '(,n.y . j a^ Łył" 
k o ' s i ę  obie Izby  zgromadzą.  M ówią ,  że M o 
narchowie sprzymierzeni kontenci  są z wyboru 

. {JałomkoW dó tych Izb ,  i żę opuszczają F ran-  
c y ą  w tey- pewności, ,  że t r a k t a t  pokoju ściśle
zachowany  będzie.  ‘ . . ■

Mówią , -że Xyążę JVelingt n  uda się do 
Indyy-wschodnich,, dla zakończenia te raznieyszey 
woyny  między Kompaniją i w ładzcą  Napaul. 
Xfapaul leży na lewym brzegu górnego Gange~ 
su. Obfituje w ż y ż n e  doliny i kopalnie złota 
i s reb ra ,  które opanować chciał L ord  M oira , 
wydając Raj.diowi woyng , d.  t l istopada roku 
przeszłego ,  i dając za powod , że Rajah zajął  
kraje naUżące  do Kompanii i iey sprzymierzo
n y c h ;  że wielu zostających pod opieką kom
panii urzędników indyysk ic h  zam ordow a ł ,  i ka
zał za truć s tudnie  , z których wovska angie l
skie  wodę otrzymywały- Wiele oficerów fraa-

m  ylOp
cuzkich ma się znavdować  przy licznem
Sku Rajaha N e p a l s k i e g o .  Mated*'

Dzisiay s ta ł  U f r ę g  e rza  Kapi tan ^
k tó remu po ruczono  by ło  o p a t r z e n i e  w }sZy- 
f r e g a ty  the Rhine. P r z eśw ia dc z ony  b y ł ,  0 osZu- 
we podawanie rachunków i że chciał KroU ^  
ki ć. Nim s taną ł  pod pręgie rzem,  ukł°n> 
n i / k o  z g r o m a d z o n y m  widzom. T o ż  to
w t ó r z y ł  s tępu jąc  z  t ego  m ieysca.  T a k ^  ̂  
z g r c m a d / . o n e m u  pospóls twu  p o d o b a ł o  , 
huczne wykrzyknę ło  ura.  Q̂.

O złożeniu rządów p r z e z  Bonaparteg°< ^ 
nosi gazeta iedna amerykańska,  w wyraża ^  
stępujących ? „ Jeżl i świetne to Sto lce 7-s.g^]3 
stało się to z chwałą,  i tylko dla zt.ii" ^  
i szczęścia Francyi. ! ! ! —/' Spalona częśc t 
shingtonu buduje się podług nowego planu. . 
«umieją, że cała robo ta  zakończy się we d* 
leciech.

Korrespondent hamhurski  zawiera z L°n 
d y n u , pod  d. b o  września:  ., P- 
kapitan ok rę tu  Bellerophon, p rz y b y ł  °»ta* 
go piątku do Londi nu , i z łożył  Panu Hu( ^  
Loiue , nowemu guberna to row i  wyspy s.
Im y ,  4 ,000 napoleondorow,  k tó r e  B o n a p F ^  
mu,  w czasie odjazdu j e g o , odebrano,  
b e r n a t o r  wypłacać będzie sumrnę tę  Roni  ^  
te m u ,  małemi częśc iami,  w rożnych cza*a(M  
aby tym  sposobem odjąć mu sposo n 
przekupienia i ucieczki.  «,

Dnia 10 s ie rpn ia ,  pod ług  dzisieyszey 
s ty  w Lloyds,  poddała się Gwadolupa siłe > 
gielskiey, pod dowództw em K o n t r  - Adrmr 
Sir r. Durham  i J ene ra ł  Porucznika Sir J
m es Leith.

W  dodatku do sobotn iey  gaze ty  
n ćy umieszczony je s t  u rzędow y r a p o r t  J* 
rała  L e i th , względem u j ę c i a  wyspy Gwoo 
lu p y ■ Całe zdobycie me kosztuje  więcey

zabitych i 45 ran ionych.  Zastanawia 
że Gwndalupę me zajęto w im.eniu L u d *  
X V II I  i że tam nie za tknię to  białey c 
gwi. Przeciwnie została osadzoną w im *  
Króla W . B ry ta n ii ,  i powiewa na mey 
dera  angielska. Głównieyszym ar tykułem \  
wencyi j e s t .  że A dm ira ł  1 G uberna to r  U*> 
J e n e ra ł  Boy er, drugi  d o w o d zca ,  i całe . 
sko linijowe francuzkie,  jako jeńcy  wojer 
do Francyi  odesłani i pod  rozrządzenie  ^ J  
cia W elling tona . oddam będą.  o
k tó r a  Sir fam es  L e i th . p rz e d  wylądowali 
swojem w y d a ł . wyrażono : Przybyli śmy ^
g rom ną  siłą lądową i m o r s k ą ,  dla po 
l ioaB a lupy  pod
W iern i  przyjaciele Ludwika X V II  p ^
s i ę ,  że napa,  c o ś m y  wszystko u c z j ł n d ^
ut rzymania  ban d e ry  tyałey, me pozos aj ^
dokonania ra tunku  Gwabalupy 1 naszey.  ,
snćy spokoynośc i .  ty lko  zaciągmemę 
angielskiey. M imo to  jednak,  jestesmy * j
sprzymierzeńcami prawego Rządu Francy 
wzywamy wszystkich d ob rych  1 zacnych Ft 
cuzów do łączenia się z nami. Dałey 
domieni  są mieszkańcy p rzez  tę  o ez ^
w tedy  ty lk o  o c h ro n ę  znaydą . kiedy £
przysięgę na wierność i posłuszeństwo> ^
Jm ci  W. B ry ta n ii ,  poki wyspa ta  zos a 
dzie pod  panowaniem anSiehk^ DATElŁ
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A n g l i a .
Cazety  amerykańskie umieściły traktat  

pokoju,  zawarty między Prezydentem Kongres- 
&u i Creeks - Indyanami (  Uschcsees także Mu- 
J'kogu lgam i zwani), przez k tó ry  Indyanie  p rzy
rzekają zrzec się wszelkich związków z Rzą- 

angielskim rzekę Loosa  za granicę przy
jąć , wolne prowadzenie handlu na wodach 
*woich Amerykanom przyżnać i utrzymywanie 
^wmieyszych stanowisk w©yskowycił w kraju 
y t e k  dozwolić ; wszystkich jeńców wojennych 
*2abory zwrócić ; wszystkich proroków i pod- 
*egaczów woyny poymać i Amerykanom wy- 
dadź ; za co Ameryka obowiązuje się.  dopo- 
^ódz  im w teraźnieyszym głodzie, bezpłatnie 
b^ie la jąc  żywnośc i,  póki zboża swojego z pól 

zbiorą. T rak ta t  ten ratyfikowany jest  d. 
l 5 lutego w W ashingtonie  i podpisany był d. 
^ cz-r.vca 18x5. w twierdzy J a c k s o n ,  przez  
vt‘neyała A ndr. Jackson.

Większa część miasta Port - R o y a l , na 
J o m a ic e , obróciła się w perzynę przez po- 
*a r . d 14 Jipca — Dowiadujemy s ię , ze kor-  
Pć* Wnysk angielskich, k tó ry  się w Genui 
*l>aydował, wyruszył do K o rsyk i, dla p rzy 
wrócenia na tey  wyspie pokoju między Bur- 
°nU tam i i Bonuj)artys ta m i. -»  Podług naszych 

f*2et  * Pr i 3 do Londynu  Ajent francuzki,.  '  ■- ./
^ c e iu  zaciągnienia pożyczki dla Froncyi.

°yska cudzoziemskie rne wyydą z F rn n c p i, 
foki x200 milionow kontrybucyi wojenney 

ypłacone nie będą —  Podług doniesień z Pa- 
y,Z a , Lord  Castlereagh, po szwanku, k tóry  

konia odniosł . zmuszony jest  używać kul 
(>chodzenia, jednakże interessami sam się zay- 

n °ie- ~  Pani St. L e u , małżonka Ludw ika  Bo 
^ P a r te g o ,  żyje teraz prywatnie w Genui — 

gazety Aurora  , w Few  - York wycbodzącey, 
^  zy wodzą następujące mieysce; „ Śmierć p rzy - 
^ ę ł a  pieczęć swoję na ustach J a m es  A. B a y - 
g Q, jednego z ostatnich posłow naszych w Gan- 
'lyą*'6' U,mar* Łalowany od wszystkich przy- 
^  iół &c. —/- Gazety nasze umieszczają na wy 
* ^  warunki pokoju z Francy ą \  za żadne 
t hch jednak ręczyć n i e m o ż n a . - .  Wyszedł 
n Piękny sztych wyspy s. E deny , z załącze- 

jey  opisania Na skałach tey  wyspy* p 0- 
Ibandery  angielskie. Wyspa ma dłu

t a 01 IO* mil angielskich. szerokości a ca- 
}jQ °bwodu mil 28- Oddalona je s t  od pół-  
^ H e g o  brzegu A fryk i Ąoo mil ang. . doo od 
*' p o lu d n io w ey , a i z o o  od przylądka
fig- *ncentego , w Portugalii. Podróż z An- 
îij2 wy sPy •r* Heleny odbywa się zwyczay- 
l̂l'a j^rZ^ w ie t rz e , w i u  tygo-

^azetite ~'d'a'-a berl ińska zawiera 7. Londynu, 
k jj^*8 ó a c i e : ,, Donoszą 2 Paryża, pod 13 

'. co następuje: ,, Burza,  grożąca mini 
*ji} 1 Policyi , uśmierzoną została przez

°w °bcy i opór trzech królewskich mini- 
• Barona Louis , Hrabiego jaucourt i 

^ ° ul'*on St. Cyr. Ministrowie ci 
^ sta * Xiazę Otrante oddalonym
; V ai* i o n i , i « usun3- * Talleyrand połączył się 

* Fouchi , i zdaje się bydź  znowu gor- 
ttńłośnikiem konstytucyi. —„ Pewna już,

że mowa królewska zupełnie w duchu partyi 
konstytucyonistów jest  ułożona , i że odpo
wiedź na nią w tymże duchu nastąpi. W do 
niesieniu jednem z Paryża wyrażono: Znaydu- 
ją się dwie partye przeciwne we Francyi. Do 
pierwszey należą Krói,  ministrowie i miłośni
cy rządu konsty tucyynego ; do drugiey X  ąże 
i Xiężna Angouleme, większa część dawney 
szlachty, znacznieysza część wyższego ducho- 
wieństwa, i ci wszyscy, którzy dawniey pod 
• ch wpływem klassy uprzywilejowane składali. 
Druga ta partya żąda nieograniczoney monar
chii. Nazy wają ją Białymi jakubinami.

Gazeta berlińska donosi z  Londynu  pod 
i ó  września ; , ,  Drugi r a p o r t  Fuszego do K ró 
la daleko jest  dłuższy i nierównie więcey o- 
beymuje względów, aniżeli pierwszy. Oto są 
godnieysze zastanowienia z niego wyjątki;  
,, Francya w woynie je st sa na z sobą. idzie tu, 
nie o po godzinie woli Francuzów, ale ich mnie- 
mań. W  tym zbiegu opiniy publicznych i namię
tności, widocznie dają się postrzegać różnica, sto- 
pnie i cienie ich między deparmentem a de
partamentem  , miedzy obywatelstwem a woyskiem, 
między partyami a fakcyami. W środkowym pun
kcie Francyi umysły Są spokeyne ; posłuszeństwo 
rychley w tey części królestwa nastąpić może, 
ja k  w innych. Stolicę tytko dla siebie, a to 
naybardziey , ująć należy ; ani ubezpieczać się na 
tey pozorney spokoyności, która się w niey powierz
chownie| wydaje. Bardzo nieznacznie wystawia 
ona opiniją udziałaną zamiast rzeczyw istey , 
i poddaje się wszelkiemu nowemu kierun
kowi. Połnoc Francyi dała dowody umiarkowa
nia i przywiązania do W. K- M  . Rząd K m stytu- 
cyynV P°d kierunkiem Kr la jest życzeniem tam tey- 
szych departamentów. Wcale inna postać rzeC0.11 
jest na zachodzie. Tam są wierni roja/iści , ale 
razem żarliwie przywiązani do dawnego rządu. 
Gdyby mieszkańców prowincyy Poitou, Limosin i  
Vandei.  w żołnierzy zamienić chciano , wtenczas- 
by tron Królewski był stracony : gdyż oni wszyscy 
dążyliby do osadzenia kontrrewolucyi na tronie. 
W  prowincyach południowych rojaliści wylewają 
się na zbrodnie i zemstę. Sprawiedliwość tani 
milczy ; władze są bezwładne. Tak nazwane po- 
spólstwo, wietzkańcy wieyscy, część obywateli mie- 
skich, protestanci, departamenta pireneyskie, pragną 
spokoyności; przestrasza ich wspomnienie kontr- 
rewolucyi. IV Lyonie dwie są partye. fF  s tro 
nach wschodnich powszechnie prawie zag.aezdziła  
się nienawiść moralna do dynastyi krolewskiey. 
fF tych stronach lękać się potrzeba naybardziey 
działań przeciwnych. IF ogólności, opinije tak są 
pomieszane , ii  tylko dziesiątą część narodu uwa
żać można za życzącą powrotu starego rządu , a 
trzy piąte ta  wiernie przywiązane do rządu kró
lewskiego. jeśliby to na jaw  wyśdz miało , tedy- 
by w dziesięciu departamenśath panowali praw
dziwi rojaliici; w piętnastu byłyby p a r tye ; a 
w dalszych garstka rojalistow musiałaby się w y
stawiać naprzeciw massie narodu, Moitiaby 
wprawdzie utworzyć woysko królewskie; ale nie 
należy zapominać , z jakichby się pierwiastków ono 
składało i 2 J jakich pierwiastków składała się cześć 
starego woyska, które rozwiązano. IF niem znała- 
słyby się tarodki obywatelskiej woyny , jak tiflko- 
by woyska użyć chciano za narzędzie do po w ścią
gu, enia woli i mniemań ludu. Co się tycze ró
żności m niem ań, nie tylko trudno, owszem n ie - 
podobna je s t poddać je  pod wolę rządu. Samo 
tylko przekonanie rozumu i zwycięztwo sprawie-
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'/.* ■»ad namiętnościami i zastarzałemi prze-

T i  moie j e p r u l t t o a y i .sądami, m o je j  „ieb„

TT 7 a a c u i aliści. kt :ja w n i .S ą  w ,  F r a n c y ,  J  ̂  „ p u b h k a n ,e .

Sig p ó 7  i Republikanie
T a T C l U e p o i  ale t ą

naZ T  M n  B n r b o n o L  ca p ó m m ei  i prtębactyć  Ti G d u b )  Barboncwie m ogli  im to  oboje z a .
" * • '  ■ Ś lu b u  tie  republika
' Z l i a  nich  z a m ie n i l i  podporę .  K o n s t y t u c y y m  d la  
Z l o  t y l k o l n i o r z ą p a r t y ą .  ze  n r a a r c h i j ą  * n a e ° -  
3® * ,  p r a w a m i  k o r o n ) ,  pran ia  lu d u  chcą po

Crrmuia oni z a ja d u  S łuszności.  P r z z l a t  
g o d z ić  S *a n “ qo n i ró w n y r„ k r o k ie m \ t  d u c h e m  w ie 

k i  P°a n ie  “s ta l i  s ię  r e w o lu c jo n i s ta m i .  P r z y z n a ją  
• *1 ira ln e  n a s t ę p s t w o  i d z ie d z ic tw o  w  rządz/e ,

, e  to  p ra w o  j e s t
ale nie wy  * M atura lnego  dziedzica tronu  o- tupograniczone. N a m  a m  g

sadza  ą om n ^  wład zy  panuiąr.ego.  (  Hat
w i p r a w o ,  J S  • ą i da c o s ię  w  ty m
g a i e t a ^ t r z j ^ g ł a  F rancvi  }

rapporcie £  KOZMAITE .
( 7  o  iz. rusk. Z u s c h . j  M i ę d z y  W elh n g to -  

. W i ł  o r d e m  C a s tle rea g h  m i a ł a  z a y s c  m o c n a  
™ Z :X T c n l l i  F ra n ty i.  k t ó r a  p i e r z y  
u t r z y m u j * -  -  Z a ł o g a  Chje s t  w p r a » -  
S ^ r l w r a z a n a .  d e  J e n e r a ł  1 W .  r o * p u , c ' c  
b - T n i e c h c e  -  J e n e r a ł  G u l) . który óowodr. 
b u n t o w n i k a m i  we Fpancyi
nświ‘adczvć» iż działa, s t o s o w n i e  do danego mu

Sunupirtpgo* w « - f ° -

; i"" P e tn y  połactony r A nglii, Monarcha miał 
si,  „ uraaić'. i*  krewna jego ( ter .zn .ey , 
sta Xiezna Cumie,land?J » [ i  w ijksiąw  Łm -
l a l e  przyymoiyana była ^

£  » r p o i T i .  r
f  X ia d c  J i a m i  iycdiwos'ci Xigc.a Rejenta u 

Monarchów w Paryżu  , Monarcha ten audy-

S  odm ówił. i  i*  P°dró* L °rJa *  > /z P o r t ii  do L o n d yn u ,bardtieysif aciagałado 
" o k o ic tn a a c i/a n iie li  do uk.adow m,Sdty

° r ty ,f r a D 'euzkie , a z nich niektóre niemieckie , dono- 
sza z s a g « t y że biskup
d . I 3  s ierpnia, wszedt Aa bie
jo g ? wziął w n e w o lf  (  ■ )  • . n i ) ,
og łosić  X ia z fc iem  panuiacym . .  J
T era z  czekają tam na woyska austryackie. L  - 
cz n e g o  potrzeba będzie korpusu , dla p tzy  
w“  cenią p o r z ą d k u : gdyż me
m nićy jes t  nad t t . o o o  ludzi. M iasto  
z ło ż y ło  biskupowi w subsydyach to .o o e , cek i-  
n o w  (  Nic p o y m u j r m y  , z j a k i e g o  , 
bo rn e go  i r z b d t a  „ g a z e t y  p  iry zk ik  w y d o b y  y  
t e  o s o b l i w s z ą  n o w i n ę ; a U  m o że m y  * f  

• k ó w  naszych  z a p e w n i e , i z  ona na leży  do  ty c h  
n i e z l i c z o n y c h , smaku po z b a w io n y c h  , pow ie
ści g k tórem i tek g a z e t y  p u b l ic z n o ś ć  s w < j ,

' 'dzień chcą  częs tow ać .  )
a k t a  k o n g r e s s u  w i e d e ń s k i e g o . 

/  z G aze ty  p e te r s b u r s k ie y , le Conservateur Im  
p a r t ia l  —-  C ią g  d a l s z y .  )

G ra n ic e  p a ń s tw  K ró la  S a rd y ń sk ie g o .
.. , t. _ . .szltl.crrt heda :

Z  tsŁie , JaViS były d .  t  s t y c ^ i a  i 79 j
r o t  u ; wy jąw szy  odmiany,  u c z y m o n e  prz ez  trak

r , , , ‘ z :  i l l ' l l  e'lVuii-iycor.kimt . k ,  j ak M f j )

i  s tycznia  » 7 <?3  ™ k u  ‘ a ' ^ ’ na' r r e c l ‘kaTonU
m i a n  z  o k o l i c z n o ś c i  u s t ą p i e n i a  . , „ r t*ku*
new skiego , jak t o  u s t ^ e m e  j e s t  o p i s a n e  W a r ty k

' l e  Ro n i n i e y s z e g o  a k t u  u, , lv  <1*
b Z  p a ń s t w a m i  C .  J. A u s t r y a  k , e K°  j k b y ^  

r  k t v e z n i a  1 7 0 2 , o r a z  k o n w e n e y a  z a w a r t a  między
b T ^ r ^ t t ą .  . n .  *
p . i d > i e . e i k .  , > 7 5 1 '  • P " «  1 '  s ' , „ i0 | , „ . „ „ „ k i c k

b t 4 * V i S »  Póru.) j P l o e e p l  .1
c o  s ię t y c z e  d a w n y c h  p 4 ń , t w  K .  J .  b . r d y n ^ k . e g  
t a k  nada l  z o s t a n i e ,  jak b y ł a  d .  i  / t y®*nia ^ ^ g i g ,  p8'

G r a n i t  °pUod" uk: C p ; n ! i . , v i n  T
rfwane d o b a m i  • P -7. łaoZO„e,
t y k u l ó w  d o  p a ń s t w  K.  J.  » a r ° .  11 , n  , . t v c / itt» 
t e ż  s ame b ę d ą  m i a ł y  g r a n i c e  k t ó r e  d  i 
„ 93 r o k u  o d d z i e l a ł y  t e  k ra je  c d  p a i i ^ w  f t g n .  . 
c i izcy* , t u d z i e ż ,  o d  p a ń s t w  T o tka m i

W y s p a  C apra ja , n a l e ż ą c a  d o  d a w n r y  rzec yP
s p o l i t e y  g e n u e ń s k i e y ,  o b j ę t ą  j e s t  w  u s t ą p i e n i u  s t a n  

g e n u e ń s k i c h  di a  R .  J-  S a r d y unkiego.

P r z y łą c z e n ie  G enuy.

C<S Kraie . k tó re  składały dawniey  rzeozposp0

p a ń s t w  N ^  • J . „ • i K M  w  z u p e t n e y
S Ś i T c s T ’ w ' u n c P.ć i  ^ d n c d . i . w i ,  -  « - {  
i k i t y  p o d ł u g  p o i s ą d k u  p i c r w o r c d e . n o w *  d u  
J i y  j ego  d o m u  , t r j e s t ;  l i n i i  K r o l e w s k . e y  i l i n i i
bauózho ■ K arygn ań sk iey .

T y tu ł  X ią ż ę c ia  Genueńskiego.

m  V J. Sardyński  do swoich  ty t u ł ó w  
r a ź n i e j s z y c h  , doda  t y t u ł  X i ą i ę c i a  Genueńskiego-

Traw a i  p r z y w i le je  G enueńczyków.
* h

Cg G e n u e ń c z y k o w i e  u ż y w a ć  b ę d ą  w s z v s t k ^  
p r a w  i p r z *  w ile j ów  s c z f  g o i n y c h  w  akci e  ma j ą  1 
K t u ł :  W arunki 'k tóre  mają s łu z y c  za  z a s e ^  W

a „  . u ,  '" ii:  * % i  ”, r ę'; y- ;
t*.i.,Ói<s“ i«ć { J S ? ,  4 ,  ~  d o  s iew* b , ł  w g . "
n y  do n in i iyazego  a r ty ku łu .

P r z y łą c z e n ie  dóbr cesarskich .

Co Kraje nazwan i  dobram i c e s a r s k i e j  , 
d a w n i e j  p r z y ł ą c z o n e  b y ł f  d o  r z e c z y  p o  spo i  i t  t v  P 
t 'T .T .I T ™ ; i . o . . U  . i ?  O,l s . e e . . . , .  do P-n  7dawmey przy łączone  y y o s ta te cznie  do państw 
r y y s k i e y ,  p rzy łączają  się osta^ r . . ■ * ^
t  s 8rdvńskir-EO, w tenże  sposob,  jak inne j

eń!kiY, w p oprzedza jący m  a r ty ku le  wymienione .

Prawo uzbrojen ia .
■ ■ t f*no. Wład za  , k t ó r ą  mocarstwa podpisu jące  

k ta t  p a r y z k i  , d. ijo maja i g r ą .  Z a c h o w a ł y  sob« „j

pjie  zachowany jest  dla N,  lv- J. J S

U stą p ien ia  K antonu genew skiego .
i

o i  N K. J. Sardyńik i  ustępuje  dla kantoH« (

: r r ,s 5> v - ^  ̂
w akcie pod t y t u ł e m ;  U stąp ien ie  ■ . v r
N  K S a r d y ń s k i e g o  dla  kan tonu  G en e i' , ,1
A k t  ten  uwa ża ny  bę dz ie  za część  i s t o t n ą  n J  A k t  ten  uw I  do k t ó r e go lest  zaM ^Akt ten  u w a ż a n y  będz ie  za częsu ■■■ . c»;
i  t r a l t a t T  p o w « e e h n e g o ,  do którego jest :
SJ  a bedz .e  miał t ę ż  samę moc i waznosP , 
był co do słowa do n in ieysz ego  a r t y k u ł u  wp

N eu tra ln o ść  z iem  Chablais i F a u c ig n y ■
Kii

02 Ziemie  Chablais  i F a u c ig n y  i c.M» *«rJ# j  
ryum  s a b a u d z k i e ,  na północ, ^ należą , (j

Szum y car, j i m o c a r s t w a ,  z e  ^


